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E Zemu ŚRZENIAWA poboznoscia fiynie 
A Bo aż od Boca, zfamych niebios płyriie 
A iesli infze, lubo zmyslanemi 

Szczycą fie rzeki nurtami zlotemi; 
Nad wfzytkie fkarby, nad drogie kleynoty, 
Dość ma SRZENIAWA,kiedy maKRzyż złoty” 
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OR Lodki Bog, bo miłość, y dobroć famá, fodkiey pa- 
= irzebuie melodyey. PRZEWIELEEBNA W 
STEIN CurystvsteE PANNO. Stworzył na ta 
Duchy nieśmiertelne, Anyoty niebiejkie ; żeby mu w nich, 
flodka przez wfytkę wieczność brzmidta zdnße muzyka; 


ktora y pod ten czńs wefoty er kosę okrzyk ; kiedy w 
bide 


ciałeczku diiccinnyiti vtaione,Stowd Wóretown zónilkło. 
Anycljka to powinność, flodkie Bogu fpiemanie : lecz, y żiemiń 
nie tefi bez Anyolow fwotch ; gdy me tef, bez eromadnych 
orfakow Panienfkich ; ktorych cata y dufe:czyfiość, Anyoiom 
podobna ; lubo nie tak, tako ich ŚczęsliWa ; lecz dls Koro- 
ny fczesliwey odważna. Zgromadzenia zakonne Oblubie 
nić: Chryfiufowych, i co fa, ieśli nie Anyelfkie na Żiemi Hie- * 
rarchie, iuż na to z porzadzane od Bogi; dby mu wezds, 
piesñ ong zaczynaly ;; ktorey żaden me potrafi; tylko ci, co 
ida zá Barankiem mebiefkim, między slicznemi fie lilidens 
pafacym. Anyotow tych Ziemficich, lily tych Bárankowi 
niebiejkiemu przyiemnych w Prześwietnym Zakonie Pre- 
monfirateräfkıems PRZEWIELEBNA w CHR Y- 
STVSIE.PANNO, gdy cig Bog chciat mieć Przetojo- 
na; do ciebie zapramde , ofobliwym Melodya ta duchowna 
należy [pofobem; pod ktorey władzą , tak wiele duf mit 
winnyth, Anyeljka ña $temi odprawie powinność; ady flo- 
dka Bogu, w vfiuwiczney chwale iego, wyjpiewuie mutete. 
Tac to przywabiony nieraz melodya, do rofkofnego tu Zwie- 
rzyńca fwego, byfiry on przybywa 1elonek niebiejki ; okto- 
rym w pientách Salomonowych Duch święty mowi: je fka- 
cze po gorach, przejkakuie pagorki ; ktory przy niewymo- 
suney Wcielenia fwego taeńniuy, 2 find» Oycomfkiego,prze- 
Jkoczywfy niebiofé, fkoczył w czyfły żywot Pänienfki ; gdy 
BoGCzłowiEkieMm,Słowo Strato fie Cia- 
łem. Zwabilä go dotego nieztnierney pobudka y melo- 
dya miłośći ; zwabila go , Przemadojłoyńieyfiey Matki tego 
tzyfiość, wpyrkich Anyotow niejkażytelność przewyżfaiaca 5 
ge oto fam miłośći (matey padfiy w sieć, wdźiećinnych leży 
Jrspowany pielufkach : je oto podły iedeń złob , flat ma 
Sig rofkofina fmacgnego wyfpania kotyfka. Przy tey koty: 
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fee fłodkiego Vez vs A, co fobie dugi pobożna nocita ; 
to ia nd vciechg, y zabawę duchowna, pod twoim PR ze 
WIELEBNA WCHRYSTYSIE PANNO Mieniem, 
na świat poddiac ; tak wielu cnot ozdobiona, przełożejń- 
fwd twego doftoyność, tym bo: gm) fl ‚m po Kolendgie chcę 
yraczyć prefentem. Nie może yds wdżięcznieyjśa > ferca 
river poboznemu melodya, iiko o dźiećinie Oblubiece 
twoim ! ktoremus wiecznym Zakonney dojkondłości ślubem 
sch poslubiona ; dla ktoregos > y Rodowite Domu twego 
fplencory, y wjóftkie ozdoby swiatowe., odważnie porzuci- 
wy ; obralas fobie meznaioma światu, lecz Bogu nader 
wdzięczna, życia w Zakonie Anyeljkiego Zaftong. Słodkie 
bi Krzyz CHRYsTvsow, nad herbowna SR E- 
NIA Wg Two sasniciaty ; ; 4 wiedząc, że znikome rze- 
czy. táko byfiro płynace rzeki yptywata ; zafmakowäalas fo- 
bies nieufaiacych pociech, zdrowe w Bogu zbawienne ; y 
ták odnmentas SREN1Awę Twoie, włajk miebiejkich 
obfitość : zkad fie dobrotliwe ferce Tue, Mácierzynfka 
prawie ku-wjyfikim, dobrocia y miłością rozplywa. Kwi- 
ing tu przy tey złośopłynney rzecze, zá przykładem swia- 
tobliwosci, czuynosci, y niewinności twoiey, śliczne Oblu- 
bienic Chryflufowych lilie > gdzie oraz, y PRZEWIELE- 
BNEGO W CHRYSTVSIE Pratata, HY a- 
CINTHA BRYSKIEWICA, Probofczá Zwierzynie- 
ckiegos wielkiey Przeswietnego Zakonu Premonftratenfkie- 
go ozdoby, zarliwey poboznosci, myfokiey cnoty, y nauki, 
niewymowney ludzkoscs , wdsieczne Bogu y ludziom , zapach 
fodki wydain y y nieiáko tę dobroczynna Rzeke koronuże 
Roże. Nad braegami przeto tey duchowney SRZENI A= 
w, do Bord, wfelkiey dobroći mieztrodzonego morza 
phynaceys niech fig godji, ee zrodle ¿ywotá, Nowonós 
43 rodzos 


rodzonym Chryftubie , te bogomyilne wyśpiewowóć pienie ; 
poniewaf y fame, wkrzyflalowych rzekach , flodko śpiewa- 
żące kochäia fig tóbęcie. A cokolwiek tu dif fobie pobo- 
pe prey lafieczkach Iezufowych, wefoło noci ; rácz to 
RZE WIELE BNA WCHRYSTVSIE Panno, 
ták wdźięcznie przyiać; iáko ieft naywdźigcznieyfa, Sercu 
Twemu pobożnemu, flodki I£ zv s kolenda. Ktoty dni, 
J godźiny Przełojeńjiwa twego Kczęśliwe, idko SR EN 1A- 
w x Twoiey krople, niech w perły drogie blogoflawienflwens 
fivoim odmieni : żeby ná ozdobę Prześwietnego Zakonu 
Premonflratenjkiego długoletnie; á wiecznie potym, w nies 
świertęlney cnot, y zafiug Twoich idsnialy Koronie. 
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W Innice Engadyitkie w kwiat fię rozwiły, 
Zywa wonią zgrzybiały świat odmłodziły ; 

‘Gdy Syn naywyżfzego» 

Dla dobra ludzkiego, ' 

W Bethleem na świat wchodzi, 

Panna go rodzi. ( niebaz 
Schoway miecz Rayfki ftrozu, powrod do 
Już warować Rayfkieso Sadu nie trzeba; 

O Ray twoy niedbamy, 

Bo fzczęsłiwfzy mamy; 

Witaience Bethleiemfkiey, 

Jeft Ray nie żiemfki. 

Witaience kwitnie para kwiecia flicznego, 
Zaden wick przefzły nie miał nic podobnega 
JezvS> y MERA, N‘ 

Roza, y Lilia; — 
Przediemi Rayfkie Ziot4, 
W chwaft pofzły zgoła. 
Witay rożyczko moia JE zy kochany; 
Kwitniefz michoéw pielufzki wiotche zwią» 
Tyś z frafowanego , ` (zany; 
Radość ferca.mego ; ; 
5 Zapach 


Zapach oZywiaigcy, 
Dufze mdleiacey. SA 
Witay niebiefki kwiecie, lilio moia , 
Marya zbawiennego Matko pokoi; 

Tys fłodkość ferdeczna , | 

Tys pociecha wieczna,; 

Wonia mnie twey wd2iecznosäi, 

Czerftwi w miłośći. 
Tyś ieft drzewo żywota Panno wiecznego; 
Syn twoy fczerem owocem zbawienia mego; 

Wizytkie fmaki madie, 

Dufze ozywiacie ; 

Smierć temu nie pannie, 

Kto was fmäkuie.. 
O ftaieneczko droga, złobie fzczesliwy ! 
Z Ciebie dzis Rayfkich pociech płynie zdroy 

Tys ieft pierwfze łoże, (żywy; 

W ktorym ćiało BożE; 

Gdy fię na świat wydało, 

W czasik fwoy miało. 
O sianko ! 6 pośćiołko Krola wiecznego! 
Natobie J Ez vs zażył fenku pierwfżego ; 

Wizech kwiatkow pięknośći, 

Wizytkich żioł wonnosci, 

Zwiędłyśćie gdy na sienie, 

Bog ma złożenie». = 
Lecz dofyć Panno ftayni, dofyć ztobowi; 

Ze pierwize ftanie dały Zbawicielowi; 

: Ja do mey gofpody , — 
Dla lepfzcy wygody, 
: ; Pro- 
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Profze do ferca mego; 
Wnieś Syna twego- 
Przyprowadz cny JozEriz,do mnietwe Pany; 
Niech we mnie miefzka z Matką JEzys ko» | 
Ja na ferce moie, (chany;- 
Pufzcze z oczu zdroie, i i 
Y cokolwiek w nim brzytko, 
Omyie wfzyftko. 
Kwitniyże w fercu moun, ÓJezv drogi! 
Niech ztobą Panno kwitnie, duch moy vbo. 
Gdy śmierć ciato fktufzy, (gi; 
Nieday więdniąć dufzy; 
Gdy tu z tobą zoftanie, 
Raiem fie ftaniev. 


PIESN DRUGA. 

De z żywota Panienfkiego, - 

Wyfzedi Syn Oyca wiecznego; 
Wytay fzczesliwa godzino, 
Witay zbawienna nowino. 

Bądź przywitany, Iezu kochany. 

Jak promien bez krzyfztał wchodzi, 

Tak fig Chryftus z Panny rodzi; 

O pożądana radości! ` 

O zdroiu rayfkich fłodkośdi! 

Bądź pozdrowiony, dzis narodzony. 

Panna Synaczka piaftuie , 

I mlekiem go fwymczęftuie; 
Witay fzczęśliwa godzino, 
Witay zbawienna nowino. 

As Badz 
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Bądź pochwalony, Boże wcielony. 
Na garztce siana fuchego, 
Składa Panna Syna fwego» 
O pożądana radosci! 
„O zdroiu rayfkich fodkosci! 
Bądź przywitany, Jezv kochany. 
Jak mądrość ciatem pokryta», 
Z światem fie w ftaience wita! 
Witay fzczesliwa godzino, 
Witay zbawienna nowino. 
Bądź pochwalony, Dzis narodzony. 
Ciefz fie Panno zfyna fwego, 
Pomniac na fluge grzefznego; 
O pożądana radosci! 
O zdroiu wfzytkich ffadkosc! 
Bądź przywitany, Jezv kochany. 


PLESN I RZECKASY > 
Przy vkohfäniu P. Jezusa Nowondrodzonego. 


Cats fie nam narodził, aby to światy 
nagrodził, 

W czym nas był tary Adam vfzkodźił. 

Wefelcie fie dziatki z dźiećiątka małego, 

A vkołyśćie fyna Panięńfkiego. 

Lilili dziecie, lili Synaczku Panny Maryer, 

Lilili dziedie „lili kwiateczku sliczney Liliey. 

Spiyże dźiećie kochane, 

Z MARYEY na świat wydane, 

Wipelufzki vbogie związane; 
Ptafzko- 


Czyżyk fkacze po żłobie, (ftana. 
A z sianka Ziarneczka zobic, 
Nie boi fię Jezu przy tobie, 
Spieway Czyżyku Paniątku małemu, 
Nie przevywaiac fenku drzymiącemu; 
Lilili dziecie, lilili wdżieczny moyAnyołecku 
Lilli dziećje, lilili fliczny moy Fiiałeczku , 
zczygliczek oblatuie, 

W: iafieczkach Jezus a czuie, 

A głofeczkiem wytwornym przepicruie. 
Wiczwierkuy fzczygliczku, fynowi Maryey, 
Słucha dzieciatko twoiey melodiey, (binie, 
Nynayże dziecie, nynayze nynay sliczny ru- 
Nynayże dziecie, nynayZe nynay moy Serafi- 

Słowiczki zikowtonkami a (nie. 

Subtelnemi garłeczkami , 

Krzykniciciednym glofkiem, Bog známi. 
Spieway ftowiczku lubeńkie ptafzatko, 
Słucha twey chętnie wyczworki dżiećiątko, 
Lili d2iecie, lilili wonna rayika rożyczko , 
Lilili dźiećie, lilili rowna zorzy twatzyczko. 

A: Ziembeczkà krzykliwa , 

Niech do Jafłeczek przybywa, 

A głofzeczku przyjemnego dobywa; 
Wy prawuy wdzięczne gorgimaziensbeczko, 
Ale tak, żeby {palo dziediateczko; ' 


Nyn ay- 
x 3 s 


Nynayże dziecie, nynayze Panny czyftey ko- 


chanic, 
. Lo 1. . 1 i 
Nynayze diiecie, nynayże nafzych ferc rado- 
ho n s i 3 È 
Diierlateczka czubata, (wanie. - 


Niech do Jafieczek przylata , 

W ktorych leży Jezus pociecha świata! 
Naftroy lubego dzierlatko glofeczku; 
Smieie fie dziecie twemu kaptureczku; 
Lilili dziećie lilili ftodka, mufzkatełeczko , 
Lilili dziecielilili zrayfkich winne groneczko 

Makolafzka rumiana, 

Niechay tu zleći na Pana, 

Ktory leży w Jafikach na trofze siana; 
Gray makoląfzko w twoie multaneczki ; 
Niech vsnie dźiećie, niech z mruzy oczeczki; 
Nynayże dziecie, nynayZe nynay wdzieczne 


dzieciatko, 
Nynayże dziecic, nynayże nynay me goła- 
Spaczku, fpasiu kochany, (biatko. 


Niefpaczkuy teraz przed Pany, 
Gaday ,Spieway dźiećiątku naprzemiany! 
Mow, lezus Chryftus z Panny na świat wy- 
fzedł , 
Pić, ieść, gosciowi ktory z nieba przyfzedł ; 
Lilili dziedic, lili moy Jezu kochany , 
Lilili dziecie, lilili od wiekow gośćiu żądany. 
Senku, luby feneczku, 
Cichuchno w nidź do żłobeczku, 
A z mruż wdźięczne oczeczki dziecigs 
teczku. 


Spiy 


Spiy ô moy Jezu Dyämendie drogi, 
Spiyze fzmaczniuchno Paniezku vbogi; 
Nynayze dziećie, nynayże znieba dany På- 
neczkt ; 
Nynayże dziecie, nynayże nynay, moy ko- 
Juz oczeczki fen czuig, ( chaneczku. 
Już fobie nynkę fmakuig, 
Już powieczki na mrużek fie fznuruia; 
Juz {pi dziecigtko, fpi Jezus milenki, 
Już zamilknicie wefołe ptafzeńki ; 
Lilili dziecie, lilili zdrowie ferca nafzego , 
Lilili dziećie,lilili pociecho nieba świetnego. 


PIESN CZWARTA. 


Szczodry Wieczor. 
Bo pochwalon, Boże w cielony, | 
Dla nas w podłym żłobie złożony; 
Tyś ieft. Panem świata wfzyftkiego, 
Choć cie widzi świat vbogiego. 
Ty świat śmierćią odkupifz froga, 
I wyleiefz za nas krew droga; 
Tyś świat ftworzył, tyś Bog wieczności, 
Wiigles na fie ludzkie krewkośći. 
Zaw itayze dziecie kochane, E 
Dzis od Krolow ydarowane; 
My nie złoto, tobie oddamy, 
Bo Krolewfkich datow nie mamy. 
Damyć ferce pełne miłośći, 
Pełne wiary, pełne vínosci ; 
i Przyi- 


EA 


Przyimilz chętnie co fłudzy daia, 
Niech cie wfzyrkie narody znaig. 

Szczodry wieczor, dobry wieczor Krolu nież 
Dayże nam diisia, fzczodry wieczor. ( biefki 


PIESN PIATA. 


| CHwalmy Boca wcielonégo, 
| w Bethleem narodzonego ; 
Y Marya Matkę ego, 
Pania dworu niebiefkiego. 
Ta zbawienie światu dała, 
Gdy Boga ma świat wydała; 
Przy poczęćiu Panną była , 
| Y wpanieńftwie potodziła ; 
Jako ftonce przez skto w chodźi, 
A skłu promień nic niefzkodzi; 
Tak zżywota Panieńfkiego, 
Wyniknął Syn naywyäfzego: 
Ten zwiazany pielufzkami , 
Vleg! miedzy bydletami. 
Witay Matko Stworce twego, 
Matko narodu ludzkiego; 
- Z Giebie Bofkie obietnice, 
| Wyfzły iak potok z krynice. a 
Ty przez Syna Panno twego, 
Startas fep węża chytrego; 
Tys Noego gołębica , 
Nienarufzona dziewica , 
Trzymafz Syna pokoy żywy + 
Jak rofzezke wonney oliwy; 


Tys ieft tęcza wfzech piękności, 
“ Znak pewny Bofkiey litośći ; 
Tyś iet woghiu krzak żielońy, 
` "W któcym miefzkał Bog w Cielony ; 
Tyś ict lafka Aarona, 
w Cudowhy kwiat odnitodzona. 
Tyś ict runo pełne rofy , 
Któtą fpuscity niebiofy; 
Tyś Prorocka brama ona, 
Wiecznym panieñftwem zámknioha, 
Przez Cie wizedt fam Krol wiecznośći ; 
Chcąe odkupić ludzkie ziosci, 
W (zytkies fzczęśćia otrzymała, 

Gdys Matką Boza zoftała. 
Niechże bedzie pochwalony, 

Boe mafz z ciebie natodzony. 
"Ze za Syna dal fie tobie , 

Y obrał die Matką fobie. 
Wychowayże Syria twego, 

Sprawce zbawienia nafzego; 
A nasiako dżiećifwoie, `. 

Racz przyiąc pod fkrzydła twoie: 
Chwalmy Boga w ćielonego, 

Z MARYEY natodzonego. 


ZD ES czyz SŁAW RIN 0 
Obraz Męki JEZUSOWEY, 
Zniemczáfom tego Närodzenia wybróny. 
Opieros na swiat wyfzedł lezu miły, 
A iuż cie zewfzad nędze obftąpiły, 
Tak żyć poczynafż,coż gdyć konać przyidzie? 
Ziakiemi na dic smierć. trudy wynidżie! 
Z Placzem świątywitafz „a oczki perłowe, 
Toczą po twarzy krople krzyfztałowe; 
O iaky łzami, y krwia, wfzytek {plyniefz! 
Gdy:w ktawymypodie, iak woik fie rofply- 
Całuie Matka dzis yíteczka twote,  (niefz. 
A lzy ziagod twych<zbiera wyfta fwoie, 
Potym ta wdzieczne-wziaw({zy całowanie , 
Twarzyczka,celem plwo cinom fie ftanie. 
Teraz ćię w podłe pielufzki związano, 
A sianka pod Cie trochę podefłano; 
O ¡aki powroz te rączki fkrepuie ? 
| Gdy fie złość ludzka na die wysfotuie. 
| Drzyfz mi od żimna, Okochanie moie! 
| Para Cie tylo, grzcic bydlat dwoie 5 
| O iakofz zadrżyfz! kiedy dig nagiego, 
Vbiczuia y pręgierza krwawego ! 
Chusćinka wiotcha, głowę twa oktyła, 
Tak mi die Jezu, miłość wyftroila ; 
Czeka Cie wieniec, z ciernia ośćiftego , 
Y przeniknie aż da mozgu famego! 
| Teraz Cie prości patterze witaig > 
Y wieyfki pokłon, wieyikie dary daia: 
|| Ach iakiemi die, vezca. poklonami, | 
Gdyć klękaiąc,twarz tłuc będą pięśćiami! 
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= ONS seers dana ii i NR eccone n 
Feraz ci Matka dla lichey wy 


gody» 
Ledwie v bydląt doftała gofpody ; 
Potym Macocha froga z domufwego » 
ui Wywlecze cig Krzyżem obćiążonego! 
Teraz Gie Matka, do piersi przytula, 
Y nagość twoię pielufzka/ótula; 
Potym zybogich fzatek ‘odartego, 
Pizybiią die do drzewa Krzyżówego ! 
Dla posilenia ciałka. fłabiuchnego;, 
Przyimuefz pokarm z mlcka Panieńtkiego; 
Bedzie ta chwila > gdy w śmiertelnym znoid, 
Szkóftuiefz zolci gorzkiego napoiń! - 
Ach twatdo leżyfz, garść siana oftregos |, 
Ciónie człohćczki ćiała rozanego; ‘ W 
Achi co vezuie-w ten ezas Ciało święte, 
Na (trafzny m krzyżu gdy będzie rófpięte! 
Zaczynalz żywot między bydletamis 
Miattokapiofki oblates twarż łzami; 
Między lotrami,, pótym zZiwielzony;.) W 
Konać będziefz we Krwi wizyftek zbfo- 
ezont VENO r W 
Tuli dig Matka, piersió [sad podaie, 
Lecz zoczek twoich ftrumyk nienftaie s 
Ach iakie z¢iebie krynice wytryfha! 
„Gdy «ię iak grono, W prasie Krzyżem 
scifna! OS 
Leżyfz we żłobie moy kwiateczku dkogt, 
Takad kotyike wyftawił ¿wit foant 
Złożywfzy potym z krzyżi ókrzepłegó) 
» Poniofą die do grobu żałołnego. + 
Wfcho- 


i EXA 


Wfchodżifz moy Ikzu 14 k faczep kotalowys 
Gdy iefzcze z morza niewychyli głowy; 
Lecz potym ręką mörderfka wyrwäny, 
Zeydiiefz z świata iako koral rumiany. 


Ucieczka NASWIETSZEY PAN: 
ny, z Synem do Agyptu, 
PIERWSZA CZESC 
pre miesiąc niebo toczy, .. SĘ 
A Znać Pięćdziesiąt przefzło nocy; 
Jak na świat Słowó w Gielonć » 
Wyfzło z Panny narodzone. _ 
| Przyfzedi Pan do [wey fodżińy; . 
| | [ax iqgA:ch iakiey zażył gościny ! 
Nie miał we wfzyftkim Bethlemie, 
Mieyfca, Krol nieba y ziemie. 
| W ftayni go Panna powiła, 
| ¿To pierwiza gofpoda byla; =. 
| 


W ktorey Syn Oyca wiecznego, 

Zażył w.czafu niewczefnego. _ 
| W żłobie mu dali złożeńie, * 
||| Ci ktorym, on nioft zbawienie 3 
|| mss Miedzy poem Dre oe |: 
| Pierwfzy miał nocleg Pan Swięty, 
'Afz gdy wädy czterdziefta zorza, - 
Wyniofła dźien światu z morzą, 
Odprawił ze złey gosciny , E 
Do kościoła przeńośiny, è 

FAR . 
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Ftad do Domku Oyczyftegó; 3 
W niesie Panna Syna fwego; i 
Aż opowie pofeł z nieba» 

|. Ze wnośić dziecie trzeba. 

Srogi gniew Hétoda złego ; 

Zawżiał fie na zdrowie iego ; 

Y zechce Tyran przeklęty ; 

Miecz vmoczyć we krwi świętey. 
O Panno błogofławiona > , 
Nad wfzytkie Matki yezczona! 
Jaka Cie przeięła trwoga, 

| Gdy die ta dófzła przeftroga. 

Sypie Panńa łzy perłowe, 

A ftrach vfta purpurowe ; 

Snieżną zabieli bladoscia , 

Y mowiła tak.2 żałośćią: 

Komu żeś fię Synu. drogi i> 9, 
Vprzykızyl? ze fie Krol frogi} 
Zaoftrzy na zgubę twoie, 
Dręcząć Graz dufze mole. 

Czym ia wtym co przewinila? 

Zem die w ftayni potodzila; 

Alec dla w czasiku twego; 

Nie miałam mieyfca infzego: 

Czy kto wziat za vraz fobie? 
Zes trochę leżał we żłobie; 
Dla garftki Siana kupnego, 
la tracić mam Syna megoż v: ‘ 
‘Ach 6 Anyołowie mili, > ene 
O pokoiuscie <a 
; > 


bie 
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PREZ 
Oto iakiego pokoia , 
Zazywa dzis dufza moia. 
Przyfzlifmy do £wey właśćiżny, 
Afz każą z gardłem z oyczyzny 
Vciekac, y domku (wego, 
Odbiec dla kogo obcego. 
Czy mieyfce między pogany 
Znaydziemy ? Synu kochany. 
Czy kaitu łalkaw fżego,, 
Doznafzyniż Bethlemu twego? 
Alboby fuppliki w nosić , 
Aza fię da Krol vprosić ? 
Ze fnadz gniewu pohamuie, 
A diiecie gardłem daruie. 
Tak nad Synem żałowała 
Matka, a w drogę fie brała, 
Biorąc pielufzki vbogie , 
Y powiła dziecie drogie. 
Aż Jozef wedle podwoia 
Rzecze ftoigc, Panno moia 
Spiefzmy fie; iuż ośieł foi, 
Bo fie wielce ferce, boi; 
Juz putnieba przepedzita 
Czarna noc, iuż fig fkłoniła; 
V chodźmy, niż zorza wznidzie 
O zdrowie dżiecięce idzie. 
Poki .diemno czas fie, rufzyć » 
O tyranie fzkoda tufzyć ; 
Syny on włafne morduie, 
A obcemu iak z folguic? 


W siada 


W siada Pauna na bydlatko, 
Józef iey podał dzieciatko , 
Słodki ciężar :idą zdomu , 
Niezwierzaiac fig nikomu. 

Szli drogami niebitemi, 

Lecz śćiefzkami vftronnemi ; 

Pozad coraz pogladaiacs 

-  Apogoni fig lekdigc. ` 
Przez bory, przez dzikie lafy, 
Szli przez niezliczne niewczafy ; 
Aż minęli Berlabeia.,. UE 
Tam otrzeżwili, nadzieją. 

A mnièco 74 zboźna chwilą, 

Natym mieyfcu deis ftawiła? 

Zem tropem, Panftwa moiego, 

Doscignat vchodzącego. 
_Wytayze me święte: Panftwo , 

Tobie ia całe poddańftwo, 
Z ferdeczną chęćią, przytofzę, 
Niechcieyćie mną gardzić profze. 

Poyde ¡ak fzczenie za wami” - 

Zochotnemi vffugami; >‘: 

Dotyla pilnować będę, 

By gardła zbyę,dla was zbędę* 
Przynamnicy ofłą wafzego, 4 ma 
Strzedź będę czafą nochęgós ,. o 
Siła nocy przygod rodzą, - 

Siła one ludziom {zkodza, 
Gdiieby tefz zkad co natatto, 
Omnieby fig wprzod oparło; 
B3 Nieod- 


Vżyłabyś: ferca mego. -- y 
` Leez czas 6 Jozephie zbozny, 

Wythnac z fatygi podrozny ; 
Ja Pańftwo zOsietka ziadze » 
Jtu pod Palma pofadze, R 

A naznàk, niech wick potomny , 

Stawi tu kolos ogromny, | 

Y niechay to flynie wfzędy : 

Ze Bog vcickal tu tędy; 


CzEsc WTORA. 

Tata Palma krzeffowata , 
JWlata, y wliscie bogata ; 
Az ku żiemi rofzczochrane, 


| Wiofy tocząc rogozane. 


Tu fię 


Tu fic goscie swiedi zwiedli., 
y w cieniu Palmowym siedli 5 
Palma im gofpode dala, 
A dach zrozg żielonych miała. 

Tu Panna dziecie karmiła , 

Y w pielufzki przepowila; 

Tu y noc ong przcbyli, 

Y przed floncem fie fchronili. 

‘ * Modta Boga pozdrowiwfzy 2 

Y droge mu poruczywizy; 
Maiąc iuż oruche'z nieba > 
Rzecze Jozer: iachać trzeba: 

Przypiawfży tedy krzefełka , 

Wsiadła Panna na osiełka j“ 

A zrak JOZEFA pilnego:, 

Wżieła iedynaczka fwego. 
Już idą; aia Rym nowy, 
Rzeże na fkorze palmowey s 
Tu idąc między Pogány, = < 
Boc fpoczywał fpfacowany è 

Idą przez puftynie fami, 

Potaynemi chodnikami ; 

Gdzie (we głowy Cedr' wyloki, 

Nieśie nie mal pod obłoki. 

~ Stoig gęfto iodly rofte; 
A z ¿wierkiem fofny wyniofłe; . 
Słońca w pufzczą niepufzczaią.,: 
Y mrok yftawny. iprawiaią a 


"Tam Silen, z Ekokiokośćanić 3, 
Stoiac miedzy Cyprifami, 
Głowy rogate fkłaniali , 
A wfletnie Panu zagrali. 
Witay (prawi ) krolu chwały s 
Gośćiu y nas nie bywały; 
Vóiefzyłeś nafze knieie, 
Puftynia fic fama śmicie, 
Potym łanie z farneczkami , 
Zachodząc drogę ftadamiy:; 
Gosciom fie nowym dźiwuią, 
Wierzę, Stworce fwego czuia. 
Przybiegli y Onagrowie, 
Lesnych ośiełkow Synowie, 
Y do Ofła fię zblyżaią, 4 
Drogi bratu pomagaia. 
Więc y zaiączkowie mali, 
Z kroliczkami fię żebrali ; 
Skacząc z lubemi koćięty; 
Znaią iż Pan idzie Swięty. 
Y ftada ptaftwa lotnego; 
Gromadno do Pana fwego, 
Ztad y zowąd fie z lataia, 
A po drzewach osiadaig, 
Tam cukroiedne kanarki, 
Tam żołtogarłe ludarki, 
Tam ftowiczki fzaropłowe; 
Spicwaia pieśni Maiowe.. 
Lecz 


: IE 


Lecz papugi przed wfzytkiemi, 
Gadaly glofy rożnemi, 
Chwata Synowi Bozemu, 

Do Agypru idacemu, 
Tam y czarnopiore kofy , 
W wiofennemi fwifzczą glofy ; 
Spaczkowie z pftremi drozdami, 
Wykrzykaia tak: Bog z nami. 
Nakoniec: Cify ftrzelitte., 
Y wierzchy Palmiroziozyfte,.. 
Az ku żiemi fię chylily, 
Kiedy. Pan fzedł, czołem biły. 
Snadz. to, fame:drzewa, znały, 
Gdy fie Panu moftem flaty., 
Ze miał z Thronu drzewianego, 
Krolować Pam swata wfzego. 
Lecz darmo do tey pofługi, 
Zbieraćie fie, ieft gay drugi; 
Gdzie ftoi drzewo wybrane , 
Na Thron Panu'zgotowane. 


CZĘŚĆ TRZECIA. 


x, Dy Phoebus czafii iednego, 
Dopedzat krefu fwoiego; 
Trafili nad fpodźiewanie, 
Na rozboynicze miefzkanie. 
Wstzod ćiemney puftynie ftała, 
Srafzna, y oktopna (kata; 
a >. «A wniey 
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A wniey nie widna pieczara s 
Y maclochow co niemiara. : 
| Stang goscie zatrwozeni , : 
| Lecz od Boga vkrzepczemi;. 
| Proíza o nócleg zboyczyny * 
| Jako prawey gofpodyni. 
* Tu Gabriel, w ćielonega 
Słowa ftroż, y Mätkiiego; 
Serce jędze vłafkawił, | ` 
Y ludzkośćią ie naprawił. 
Skoro Pannę obaczyła i 
Niewiafta, tak fie zmieniła; 
Ze fama pocztu Świętego »' 
Wpräfza do domu fwoiego. 
Wnidzie tam Panna trofkliwa, 
A gofpodyni chetliwa ; ; 
| Rzecze: z prochu podroZhego», 
| Omyi Pani Syna twego. i >: be 
Lo Näleic w niecniki wody:,! : 
Y cokolwiek do wygody a 
| Znaleść fie męże w iafkipi, 
Däie chętnie gofpodyni. - 
| Zkąpiołki Panna wyiela 
Dziećie, aż niewiafta wżiełą a 
Kapiel: y Syna fwoiego; ` 
Obmyła fkaleczonego. 
Bez koftnego Syna miała 
Matka, o co fig trofkała 3 
Difmas dziecku imie było; 
Ktore w ten czas fig zleczyło. 


Chlo- 


"Chlopie er will, 
A madierzą fie raduie; 
Tak y wlotrowfkiey iafkini, 
Panna zSynem cuda czyni. © 

V` tym gofpodarz ze zdobyczy, 

Wniydzie w fwoy loch rozboyniczy; 

Gdzie widzac Syna zdrowego 

Py ta fig: eo tonowego; 

“Zona rzecze: goście mamy , 
Ktorzy. (lubo ich nieznamy ) 
Tak nam dobrze vczynili ; 
Ze nam Syná vzdrowili. ` 
Ta Pani Syna kapala., 
Jak fkoróm Difme polata, 
Tal wodą: zaraz fię kośći 
Zrofty: takich mamy gości. 

- Nad zwyczay fie vraduie 
Ociec, y Pannie dziekuie ; 
Cokolwiek ‚ochoty, miało, 
Serce ono tam wydało. |. 

Acz y Panieńfkie weyzrzenie > 

Przeięło iego fumnienie ; > 

Serce, lotrowfkie zmiekczylo, 

Herodaby nie rufzyto. ` 
Panno niebiefkiey vrody, y 
Do iakis wefzta gofpodyj 
Bedzie potomnosé mawiafa, 
Zes v iottow nocowala. 

Lecz iako gdy w padnie w śmiećj 
Diament, on przecię swiedi, 
il Nietra- 


Nie tracąc glanfu iafnego, 

Dla mieyfea niepoczeinego ; 

Takes ty zSynem iaśniałą, 
Gdys w.rozboynym lochu ftała s 
Y owfzem z iafkinie oney, 
Kosciol fie ftał poswięcony. 

Alec y Herod zły wizedzic, 

Hanbe ztąd mieć wieczną bedzie ; 

Że ktorego totr fzanowal, 

Temu Hérod zgubę knował. 

Cała noc fenku nie miała 
Panna, o dziecie fie bała ; 
Wiedząc, iz zli choc fie kaia, 
Do zlofei, w net fie wracaige 

Nazaiuttz gdy świat odkryło 

Słonce, y gwiazdy {pedzito; 

Droge zaczeta konali, 

Y za nocleg dziekowali. 
Szedł przy nich on człowiek frogi ` 
Prowadząc do włafney drogi, 

Z ktorey byli wyboczyli, 
Gdy fie goscincem fchronili, 

Amnie zas znoclegu tego, 

Cos ferce wrozy fmutnego ; 

Snadz vmrze miedzy lotrami, 

Ktory nocleg miat zzboycami. 

Jednak ku niezapomnien , 
Ryię to na tym kamieniu; _ 
Boc władnący Anyołam., 
T nocowal zrozboycami. 
CZESC 


CZESCCZWARTA. 
Vi niebiefka Monarchini, 
Wychodii z Synem z puftyni; 
Tz lepfze fie iawią drogi; 
Y polne widąć odlogi, 
W yfzli zpodbrzeżia leśnego, 
Z chafzczu rzadko przcroftegos 
Gdzie na pola Kayrowe, 
Wiofna fypie żioła nowe. 
Panno, y Krolowa moia, 
Iuzefmy pewni pokoia; 
Trochęby wythnąc w rowninie, 
Niech teź Osieł odpoczynie. 
Bieli fię Kayr przed nami, 
Z wyfokiemi koloffam' ; 
Miafto to ludu wielkiego, 
Vtaiem tam Syna twego. 
Trochę przed miaftem ftańąwfzy, 
Bydleciu nie co wythnąwfzy ; 
Radżą, żeby gdzie wuftronnym, 
Domku ftali nie przeftronym, 
Oddawfzy Oblubieńcowi 
Syna, cnemu JozErowt, 
Panna, iak z bydlecia z siadła , * 
Zara: na kolana padła. 
‚A winioz{zy oczy perłowe, 
Czyni Bowy dżięki nowe; 
Ze powodem łafki iego, 
Wniofła Syna zdrowego. 
y -Mowige 
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Mowiac: Oycze nieftworzony; 
W litośći nieokreflony ; 
Mocą twoiego imienia; 
Vfzłam famey Smicrci.cienia. 

Ty$ nas przez Anyola twego 

Vwiodt, od Krola frogiego ; 

Tyś nas bronił wtey puftyni, 

Bronił w zboyniczey iafkini. 
Niechże chwała twoia ftynie, 
Poki dzień za nocą płynie; 
Niech ćię wfze narody znaia; 
Y na imię twe klękaią. 

Lecz ied2iem między pogany, 

Gdżie fprofne chwalą bałwany ; 

Kafz to z nieść dla Syna twego, 

Według ftowa Prorockicgo. 
Jefzcze modły niefkonczyla ; 
Aż na Agypt naftąpiła 
Nowa plaga; bo bałwany 
Padły, iak płot podrąbany; 

Tak więc gdy na lafy łomne, 

Vderzą wichty ogromne; 

A miecac grady ftrasliwe , 

Sypią gromy popedliwe. | 

Lecą fofny ; rwą fie buki, 
A dęby ftrzafkane w fztuki : 
Mnieyfze drzewa wy'vrac 
Ktore piorony miiaią. , 

Taki cut godziny ony , 

Zbit Algvpíkie zabobony ; 


ee die z kołatany» 
ky niegdy.w Paleftynie 5 
za w niefieniem Bofkicy fkrzynie ; 
Dagonowie vpadali, 
Y łbow, y. reku ftradali. 
Swieta DobrodZieyko moia, 
ak to cudowhHa,moc twoia! 
Oto nå twe rofkazanie, . 
Agypt bez bałwanow, ftänie. 
Obiecał to /Egyptowi , 
Bóg,y ziawił Prorokowi; 
Ale obietnice fwoiey ,. 
Nié zyśćrł bez woli twoiey. 
Do *airu Przyiechawfzy ;. 
W ftronne przedmiescia fie w dawfzy? 
W profza fię do ybogiego, 
Miefzkaniczka sierocego, = 
Wdowina-tam profta była, ._ 
Ktora z prace rak fwych żyła; 
Do. tey fig Panftwo fkłoniło > 
. Y komotne poftapito. 
Kairze iakos fzczęśliwy! 
Ze dżiś v ćiebie. Bocżywy; 
Z Piaftunemyy Matka (void, 
(Cud wielki!) gofpoda ftoią. 
Lecz nic znąiąc Stworce twego > 
Niez? *ywafz fzczęśćia tego; 
To iec nak ku fławie tobie, 
ue Boc vfżedł smierci w tobie. 
Szcze“ 


Szczesliwe nowosiedliny 
Panno, gdzietwoy Syn iedyny> : | 
Choć wizrod tudu Pogańikiego ; ; 
Vfzedł miecza Tyranikiego. 
Zażyiże gofpodze Moit s.. 
Pozadanego pokoi; -` 
Diisiayby z nieba Anyeli, 
O pokoiu spiewac mieli. 
Szczęśliwie Synaczka twego - A 
Choway , zdrowie ferca megos 
Aleć widzę nićmąfz fiugi, 
Zrecznego do twgy vitugi. 
Mniefż Panno za fugę przyimi, 
Ja wygodami wfzelkiemi, 
Ufiugować chętnie będę 
By zdrowia zbydź, rad pozbędęe: 
A vboga dufze mole, 
Web za niewolniczkę twoie; 
Ta kiedy zciata wynidziej, | =” 
Nicch przy tobie wiecznie bedijo 
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